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POZNAN, 6 października.
W tych dniach urzeczywistniła się dla Galicyi,
w bardzo szczuplej mierze, cząstka przyrzecze! 

oc^ętych równie manifestem cesarskim z dnia 20 wrze 
Us8| jak zmianą gabinetu i systemu politycznego 
/,p,(Ogóle. Otóż nastąpił tyle pożądany a tak długo 
próżno wyczekiwany akt łaski dla kilku przynaj- 

jej więźniów politycznych, wskazanych za udział 
Wypadkach roku 1863 a odsiadujących kary w Oło- 

" ńcu czy Bernie. Między ułaskawionymi wyczy­
ńmy nazwiska hr. Tarnowskiego, Stadnickiego 
„ lymidowicza, a powrót ich w strony rodzinne do- 
?°st nam Czas w numerze z 3 bm. W tymże sa-

numerze wyraża Czas nadzieję, że akt łaski 
konynoszący wolność tej pierwszej kategoryi wska- 
_jych, jest tylko wstępem do dalszych na tej sa- 
lljj drodze kroków i że zapewnie ziomkowie nasi 
¡j ¡zieni dotąd jeszcze po twierdzach morawskich lub 
zfc’(łtryackicb, nie będą mieli powodu zazdrościć zbyt 
|[fgo szczęścia, jakie spotkało co dopiero uwolnionych, 
dt Imienia Czas przy tej sposobności dalej, że jak- 
Msiiek amnestyą ogólną dla wszystkich wska- 
rrtych politycznych, między główne życzenia kraju 
gadzie, niepodobna mu jej, jako aktu osobistej i do- 
e»‘wolnej inieyatywy monarszej, zaciągnąć do rzędu 
, tulatów politycznych ulegających publicznój dy- 
l, Byi. Co do nas, pojmujemy bardzo dobrze podo- 

draźliwość czasopisma politycznego, wychodzą-8K3 * JT a7 O 1 J c

—o pod rządem austryackim. Nie będąc przecież
ńk|i, co ono, względami związani, poczuwamy się do 
;brj większego obowiąsku wypowiedzenia w sprawie 
^¡naszych uwag. Jakie nasze stanowisko w za­
rywaniu się na całe owo prześladowanie, sądowe 
“administracyjne, ziomków naszych za wspieranie 
itowistania przeciw Moskwie, zbyteczną byłoby rzeczą 
’‘^iadać. W Galicyi prześladowanie podobne z tem 
ffic®niejszej, z tem mniej zaszczytnój dla rządu przed­
nia się strony, że nastąpiło za czyny, które w po­
datkach powstania jeżeli nie jawnej i wyraźnej, to 
>7[nej przynajmniój od władz austryackich dozna- 

k opieki. Jestto prawda oczywista, którój nikt 
*ewnie zaprzeczyć nie zdoła. Jeźli więc gdziekol- 
»k, to właśnie w Galicyi sam honor rządu wyma- 

szerokiego, ogólnego aktu amnestyi, pokrywającej 
j 60z^j grzechy i słabości własne, aniżeli winy miejsco- 
ii»j ludności przeciw elastycznym przepisom kode­
ki T' karnego austryackiego. Mimo wszystkich tych 
wia^lędów, następuje dzisiaj skąpą ręką rzucony akt 
pl/estyi częściowej! Dziwna zaiste polityka. Nie od 
-¿Jiaj uważamy, że monarchowie nie są często 
rfgśliwi w wyborze chwili różnych swych kro- 
¡gf i postanowień, a że częścićj jeszcze nie umieją 
eg0,rać swych kapitałów na odpowiednie procenta po- 
,attCzne- Dzieje Stuartów, Burbonów francuskich 
bydfleapolitańskich, wszystkich prawie panujących

lądu
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IV.
lka' Bodajto być u nas w Polsce artystą lub pisarzem 1 Kwia- 

usłana przyszłość otwiera się namaszczonemu, pełnivvo.v.« się namaszczonemu, 
u ziomkowie składają hołd talentowi i pracy, starają się 

-> udz'ałem swoim zachować go od ciężkiój troski codzien- 
~ ę? ,e ,> by usposobić ducha jego do prac dalszych i za- 
S j ta‘eut dla narodu pożyteczny w całćj pełni i w całój 

ffszJStkie serca garną się ku niemu pełne uznania, -fśi mu oddają należną
to ~ nieprawda.

Z. e lf7ftwno ^.emu umarł znakomity nasz powieściopisarz 
"i sM a z^ki w takim niedostatku, że na pogrzeb przyja- 
'’¡tvha i musieli; nie mówiąc o tylu, tylu innych zna- 
-nnć' ta!e?tcm ’ sercem, których życie było pasmem nie-

Wa ki z nędzą, walki sirasznój, a bezuożytecznój; bo 
- * ducha, ale łamiącćj go zupełnie.
"j wv: j°^kieh żyje i walkę tę toczy zażarcie, z wytęże- 
Slic?nv 1C . * 8wdich 1 — A gdy zginą może w niedostatku, 
" Smnt na, P°mnik im postawi.
-je s ,oa to.dola ale nieunikniona póty, póki oświata nie 

warst^ .atłem całego narodu i nie przedrze wszystkich 
% tak, że wdzięczny uzna każdą pracę talentu dla

Sobota, 7 października 1865.
z r. 1848, Aleksandra II, ciekawego by do tego spo­
strzeżenia dostarczyły materyału. Si parva ma- 
gnis componere licet, należy i dzisiejszy akt 
amnestyi austryackiéj do téj saméj kategoryi niezrę­
czności politycznój. Bezwątpienia, nie bez wzrusze­
nia i nie bez uczucia wdzięczności przyjmujemy uwol­
nienie i tych kilku dłngoletniem więzieniem zagro­
żonych ofiar; podobnie daléj jak Czas jesteśmy prze­
konani, że i liczniejszy zastęp pozostałych w więzie­
niu ziomków naszych, zbyt długo dnia swobody wy­
czekiwać nie będzie, ale właśnie dla tego, wła­
śnie, że w owym początku łaski spostrzegamy 
nieomylny symptom, że rząd austryacki wyrzeka się, 
przynajmniej co do uczestników powstania 1863 r. sy­
stemu zemsty i prześladowania, zapytalibyśmy, dla 
czego niszczy przez niewczesną ekonomią łaski, 
przez skąpą jój repartycyą na różne kategorye i ter­
miny, przez niepotrzebne całkióm przedłużanie cier­
pień tych, co zatrzymał w więzieniu, wszelką korzyść 
polityczną, wszelkie dobroczynne wrażenia, jakieby 
dlań niezawodnie pociągnął za sobą akt amnestyi 
ogólnéj, wspaniałomyślnój, nie skąpiącej, nie tar- 
gującój się o dnie i godziny, nie kryjącćj swój do­
niosłości politycznej za chwilowe objawy dobrego 
serca monarchy.... Również Europa, jak opinia kra­
jowa byłyby przyklasnęły z całego serca podobnemu 
czynowi i to czynowi zamierzonemu zresztą w grun­
cie rzeczy przez rząd austryacki, a zwichnionemu 
teraz tylko w swój skuteczności przez niezręczność 
wykonania. Czyż wzgląd na Rosyą, czyż wzgląd może 
na inne jakie mocarstwa sąsiednie — sparaliżował 
w tak niefortunny sposób dobrą wolę nowego gabi­
netu wiedeńskiego? Jeżeli tak, byłoby to argumen­
tem niemniej przeciw godności, jak zręczności obe­
cnego rządu austryackiego, bo jeźli kiedykolwiek, 
to z pewnością dzisiaj, kiedy rywalizujące mocarstwo 
zagraża wpływowi Austryi w Niemczech, a kiedy Hol- 
sztyno-Gottorpowie podkopują go w Słowiańszczy- 
źnie, powinno zależeć Austryi na otrząśnieniu się z tój 
podwójnéj zależności i na żgodzie z wszystkiemi 
żywiołami własnemi. Pierwszy raz może od czasu 
podziałów Polski, schodzi się w Galicyi właśnie dzi­
siaj interes podbitego żywiołu polskiego z dobrze 
zrozumianym interesem samegoż podbijającego. Czyż 
więc rzeczą polityczną ze strony Austryi, z własną 
szkodą, a z niewczesnej grzeczności dla Rosyi czy 
dla kogobądź innego bawić się ciągle jeszcze w prze­
śladowanie Polaków galicyjskich, a darzyć ich aktami 
łaski pod ukradkiem, pokątnie, jakby obawiając się 
światłości dziennój? Cokolwiekbądż jest naszém sil- 
ném, naszém najgłębszóm przekonaniem, że gabinet, 
który dzisiaj otworzył drzwi więzienia Tarnowskim, 
Dymidowiczom, Stadnickim, może tylko z krzywdą 
Polaków, a ze szkodą Austryi trzymać w zamknięciu 
fortecznóm lub zostawiać na wygnaniu Sapiehów, 
Ziemiałkowskich, Skorupków i Widmanów. Sądzimy

narodu podjętą i zachowa go przynajmniój od niedostatku, 
wspierając go gromadnym współudziałem.

Myśli te nasunął mi pogrzeb śp. Józefy Rutk o wskićj, 
artystki dramatycznćj, zmarłćj 27 b. m. we Lwowie. Oto, co 
czytamy o tymże pogrzebie wGazecieNarodowój:

„Pogrzeb odbył się z licznym współudziałem publiczności. 
Po odbytych modłach kapłańskich, rozległ się nad grobem 
zmarłój chór męski. Na twarzach obecnych było widać roz­
lany smutek...... “

A jednak wiemy, że utalentowana ta artystka, niegdyś 
ulubienica publiczności, podczas długiój swój niemocy z cięż­
kim nieustannie walczyła; niedostatkiem, i gdyby nie składki 
bliższych przyjaciół, owa publiczność stojąca z „rozlanym 
smutkiem na twarzy“ nad mogiłą zirarłój, byłaby jój pewnie 
pozwoliła umrzeć z głodu; by późniój z tym cięższym opłaki­
wać ją smutkiem i litować się nad dolą — nieboszczki.

Wartoby jednak pomyśleć o jakiój instytucyi, ażeby i pi­
sarzom i artystom polskim w razie słabości, kalectwa lub sta­
rości zapewnić jakąś opiekę — wszak nędza dotkliwa, w ta­
kich razach dzisiaj nieunikniona, nie koniecznie jest potrzebną 
do zapewnienia mu pośmiertnój sławy. Iuicyatywa w tój mie­
rze powinnaby wyjść naturalnie od interesowanych samych.

A kiedy już mówimy o artystach, to pomówmy i o ży- 
j ących artystach lwowskich, których liczba bardzo jest nie­
wielką ; nie kwitnie tu bowiem ani sztuka malarska, ani rzeź­
biarska — najwięcój jeszcze mamy muzyków. Zmysł bowiem 
do muzyki rozbudzony został przez Towarzystwo mu­
zyczne, na którego czele znakomity muzyk Mik u li —

-¿Mi.
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mieć prawo oczekiwać z każdym dniem i dla nich 
i dla wszystkich innych wskazanych pod rządem au­
stryackim Polaków ogólnego aktu łaski, który na ten 
raz będzie tylko po prostu wymiarem spóźnionój spra­
wiedliwości 1

NPan raciył nadać nauczycielowi katolickiemu i organiäcia 
Ohlowi w Baranowie w powiecie lublinieckim powszechną oznakę 
honorową.

Berlin, 5 października. Provinzial Correspondenz 
odnośnie do pogłosek, jakoby podróż p. Bismarcka do 
B arritz z powodów politycznych podjętą była, stanowczo temu 
zaprzecza. Podróż ta od dawna zamierzona, a wstrzymana 
shołdowaniemLawenburga, ma być jedynie spowodowaną nad- 
wątlonćm zdrowiem ministra, które przywrócić pragnie w mi- 
łćm mu od dawniejszych czasów miejscu. Być może, że się 
widzieć będzie z cejarzem Napoleonem, i że przy wysokićm 
stanowisku jego, jako tóż znanćj skłonności ministra ku utrzy­
maniu przyjaznych stosunków pomiędzy Francyą a Prusami, 
widzenie takowe nie pozostanie bez wszelkiego wpływu i zna­
czenia, jednakże wszelkie wieści o pewnych politycznych za­
miarach i układach, celem których ta podroż podjęta być by 
m ała, całkióm uważać należy za nieuzasadnione i mylne.

Z Kaszub, 3 października. Korespondent tutejszy do 
Nadwiślanina podaje następujące urzędowe data statysty­
czno obwodu gdańskiój regencyi.

Z końcem roku 1864 odbyto popis ludności. Wykazały 
się na obwód rejencyi gdaóskiój takie liczby: ludność całego 
obwodu 502,820 dusz. Katolików 232,835, protestantów 
252,926, greków 5, menonitów 8349, dysydentów 1708, żydów 
6932, wyznawców innych religii 47. Stósunek procentowy taki 
w liczbach dziesiętnych: ewangielicy 50,88, katolicy 45,70 ca­
łćj ludności. Od roku 1861 miała ludność ewangielicka przy­
bytek o 4,5%, katolicka o 7,2%. Sięgając dalszych lat, taki 
sam stósunek w przybytku. Od roku 1819—1861 ludność 
ewangielicka wzrosła o 81,4%, katolicka zaś o 122,2%, lud­
ność menonicka spadla w ostatnich trzech latach o 136 
dusz, dysydentów zaś przybyło 697 dusz, czyli 68,9 %, na­
tomiast żydów przybyło bardzo mało, gdyż tylko 143 dusze, 
czyli 2,1 %.

Co do powiatów i ich zaludnienia pod względem religii 
mieszkańców; ewangielicy przeważają tylko w powiecie gdań­
skim, elblągskim, malborgskim, we wszystkich innych katolicy 
górą. Mamy zaś w obwodzie następujące powiaty: wejherow- 
ski, kartuski, kościerski, starogardzki, malborski, elblągski 
i gdański miejski i wiejski. Nawet w gdańskim powiecie miej­
skim więcój katolików przybywa: ewangielicka ludność podnio­
sła się tu o 5,2%, katolicka zaś o 16,7%. W powiecie elbląg­
skim przybytek katolików wynosił 10,4%.

Co do szkół elementarnych, tych było w całym obwodzie 
ogółem 658. Z tego przypada na miasta 54 ewangielickie 
sikoły o 157 klasach, 146 nauczyciel ich i 14 nauczycielkach, 
— katolickich zaś na miasta 20 szkół o 51 klasach, 50 nau­
czycielach i 1 nauczycielce. Na wsie przypada 348 szkół 
eWangielickich o 370 klasach, 367 nauczycielach i 3 nauczy­
cielkach, — katolickich 236 szkół o 249 klasach, 248 nauczy­
cielach i 1 nauczycielce.

Ludność ewaDgielicka ma się do katolickiój jak 50 do 45, 
szkoły elementarne ewangielickie mają się zaś do katolickich 
jak 100 i 57. Na szkołę ewangielicką przypada przecięciowo 
603 mieszkańców, na katolicką zaś 899. W miastach przypada 
1 ewangielicka szkoła na 1680 mieszkańców, po wsiach na 436,

i szkoły zaś ani malarskiój ani rzeźbiarskiój nie m imy, chociaż 
założyć je nie byłoby wcale tak trudno.

Pomiędzy nielicznymi malarzami odznaczają się: Ra­
czy ńaki, głównie jako portrecista; Szlegel jako kompozy­
tor obrazów treści religijnćj; Dzbański, jako nadzwyczaj 
pracowity ale mniój uzdolniony malarz obrazów rodzajowych 
narodowych i młody krakowianin Macewicz, utalentowany 
i na dobrych wykształcony wzorach.

Rzeźbiarzów nie mamy wcale żadnych, jest tylko kilku 
tak zwanych „kamieniarzy“, wypracowujących podług wzorów, 
grobowce najwięcój.

Pomiędzy artystami dramatycznymi, do odznaczających 
się talentem zaledwie kilku zaliczyć można. I tak pomiędzy 
artystkami: pannę Wenclównę, panią Nowakowską 
i panią Huberto w ę — pomiędzy artystami zaś, panów Lin- 
kowskiego, Karóla Królikowskiego, Wilkoszew- 
skiego, Nowakowskie go iKa li cińskieg o.

I na tóm koniec.
Widzicie więc z tego, że sztuki piękne nie zakwitły jesz­

cze na galicyjskich niwach, gdy nawet w jój stolicy tak ma­
luczki i ubogi liczą zastęp.

Bo gdzie u nas jeszcze szukać rozmiłowania się w sztuce I 
I ubóstwo kraju i zbyt mało jeszcze wykształcony smak este­
tyczny, nie pozwalają na to.

Ale za to z dziedziny literatury, pomyślniejsze mogę za­
pisać daty:

Wincenty Pol skończył, jak się dowiadujemy, rapsod, 
pod nazwą: Wyprawawiedeńska. I rzeczywiście, jeżeli
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katolicka zaś w miastach na 2101, po wsiach na 797 mie­
szkańców. . ,

Dzieci katolickie uczęszczają w wielu mielcach do ewan- 
gielickich szkół. W miastach miały szkoły ewangielickie 
10,708 uczni, katolickie zaś 4428 uczni — summa wszystkich 
szkołv zwiedzających dzieci 15,136. Z tych b'jko ewangeli­
kami 9427, katolików zaś 4992, a więc 564 dzieci katolickich 
było Więcćj w »¿kołach ewangielickich, niż we wszystkich kato- 
Bćkifch. Po wsiach chodziło do szkół ewangielickich 28,268 
dzieci, do katolickich zaś 26,730 dzieci, razem 44,998. Z tych 
było katolików 29,643, podczas gdy ewangielickich dzieci było 
t/łko 24,147, z czego wypływa, że po ewangielickich szkołach 
było 2913 dzieci katolickich więcćj, aniżeli wszystkich uczni 
w1 katolickich szkołach. .

W Berlinie zarzucano mianowicie naszemu posłowi Iho- 
karskifemu, Że w komisy i hie umiał umotywować liczbami po­
trzeby większego uwzględnienia języka polskiego. Cifekawy 
jestem, coby powiedziano na odzywające się dopominania 
względem katolickich potrzeb w obec takićj urzędowćj staty­
styki, Nadmieniam, że choć pod rejencyą gdańską jest wiele 
katolików Ńiemców, przerażająca ich więks?OŚć są Polacy. 
Powi .ty kaszubski i pomorski, wejherowski, kościerski, kartu­
ski i starogardzki są zupełnie polskie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 2 października. Korespondent tutejszy do 

Brest Z tg. pisze: „Wszechnicom rosyjskim rozkazano przyj­
mować tvlu tylko uczniów narodowości polskićj, ażeby nie sta­
nowili więcćj, jak, dziesiątą część ogólaćj liezby słuchaczy. 
Jako powód do zakazu takowego jest otwarcie podana obawa, 
ażeby wpływ ducha polskiego nie uzyskał przewagi. Prócz 
tego zalecony rektorom w tajemnćj iastru' cyi, ażeby i tę szczu­
płą liczbę Polaków tylko w pewnych nadzwyczajnych przypad­
kach przypuszczono. Ztąd poszło, że wielu młodzieńców pol­
skich którzy zamierzali na którśj z wszechnic rosyjskich studya 
odbyć, i bona fide do takowćj się udali, z niczćm powrócili tu 
dotąd, a w rzadkich tylko razach skutkiem znakomitćj, cza­
sami brzęc/ącćj protekcyi, udało się niektórym uzyskać przy­
jęcie na wszechnicy rosyjskićj. Katkowa, który żąda stósuoek 
Polski do Rosyi uczynić takim samym, w jakim się znajduje 
Alzacva w obec Francy:, chcielibyśmy zapytać, czy Francya 
także" wykluczyła Alzaczyków od wszechnic francuskich, oba­
wiając się wpływu dueba alzackiego. ?

Wkrótce wyjdzie rozporządzenie, ażeby dzieciom wyzna­
nia protestanckiego, czyli raczćj nie katolickiego, nie było 
wolno uczęszczać Jo gimnazjum polskiego. Niejedno z rosyj- 
sko-urzędowych piór niemieckich pospieszy przedstawić śprkwg 
tę jako nader korzystną dla rozwoju wykształcenia żywWłu 
niemieckiego w Królestwie, twierdząc iż skutkiem rozporządzę; 
nia tego Niemcy tutejsi zmuszeni będą powierzyć swe dzieci 
szkołom niemieckim. My zaś znając stosunki tutejsze uważamy 
zakaz takowy pe prostu za nieszczęście.

Już fundusze przeznaczone na utrzymanie tutejszych szkół 
niemieckiej), trzecią część zasobów wynoszące, w jakie zaopa­
trzono szkoły rosyjskie, okazują, że nie o to idzie, ażeby szkoła 
niemiecka była źródłem wykształcenia niemieckiego , lecz o to 
ażeby użyć jćj jako klin rozdzierający ludność krajową; już aa 
dzieciach doświadcza rząd maksymy divide etimpera. Właśnie 
przymusowe odwiedzanie szkoły niemieckićj, dzieci tego po­
chodzenia tćm ściślćj połączy z dziećmi większości ludności 
krajowćj, i szkołę tę nauczą się uważać za coś, jakoby więzie­
nie, jakoby zakład izolacyjny, któren rozumie się, ze wkrótce 
znienawidzą. I czyliż nauczyciele tacy podniosą wykształcenie 
niemieckie, którzy się zniżają do kierowania zakładem poli­
tyczno tendencyjnym? Zresztą każden rozsądny człowiek wie, 
że przeważanie tendencyi politycznych w sprawie naukowćj 
jest politycznym błędem. Pozbawia ono dzieci niewinnego po­
glądu na stosunki, wciągając je przedwcześnie w obręb polityki. 
Widzieliśmy, że zabiegi assimiHc.yjne(Assi£ailationsversuche) - 
tak bowiem księciu Gorczakówi podobało się nazwać w znanćj 
nocie, knowania Paskiewicza i Muctunowa celem wytępienia 
narodowości polskićj — doprowadziły właśnie do krwawego 
powstania, i dzisiejsi mocarze jeszcze pojąć nie chcą, że nie­
możną dobrćj zgotować przyszłości, zasiewając w sercu dziecka 
nienawiść i obłudę i zmuszając je do udawania i oszukiwania 
władzy, którćj przepisami pogardza.“

AUSTRTA.
Lwów, 2 października. O budowie drogi żelaznćj lwow-

który z żyjących poetów zdolny był do ośpiewauia nam boha­
terskiego czynu rycerskiego Jana, to jest nim Wincenty 
Pol: pełen przejęcia się religijnym duchem i zamiłowania 
przeszłości — a przytćm pełen znakomitego talentu w odtwa­
rzaniu takich polskich postaci rycerskich, jak nam to dowiódł 
wMohorcie. Poemat ten ma być odczytany na tegorocz- 
nćm publicznćm posiedzeniu w zakładzie Ossolińskich, a na­
stępnie wydany na rzecz restauracyi pamiątek żółkiewskich. 
Prócz tego ma mieć wieszcz nasz sędziwy na nowo wykończony, 
bo napisany już dawnićj poemat: Wyprawa cecorska, 
którego pierwszy rękopis zaginął był podczas rzezi. —- W dzie­
dzinie zaś naukowćj, oczekujemy tutaj wydania prac zmarłego 
przed kilkoma laty badacza dziejów naszych, Aleksandra 
Batowskiego, z których najważniejsza: Kodex dyplo­
matyczny tyniecki.

Z dostojnćj dziedziny literatury, zejdźmy dla wytchnienia 
na bruk miejski i przejdźmy się cokolwiek. A gdybyśmy się 
zabłąkali na przedmieście janowskie i zaszli aż za rogatki miej­
skie, ujrzelibyśmy zastęp cieką ych, próżniaków i uliczników, 
niezbędnćj w mieście asystencji przy każdćm wydarzeniu.

Czeniu się oni tak przypatrują?
Oto, na cześć areyksięcia Albrechta, wyprawili wojsko«: 

utejsi wyścigi konne. Skończyły się one jednak niepomyślnie, 
eden bowiem z jeźdźców, rotmistrz hr. Grüne, syn pierwszego 
idjutsnta cesarza austryaekiego, spadł z konia i złamał oboj- 
;zyk. — Daleko pomyślnićj wypadło przedstawienie Ł o b z 0- 
yianów, dane umyślnie dla areyksięcia: bo chociaż tań-

sko-czerniowieckićj donoszą z Czerniowiec co następuje:
Pogoda w ostatnim czasie robotom bardzo sprzyja, roboty

tśż widocznie postępują. W końcu sierpnia, w chwili najnie- 
korzystniejszćj dla robót z powodu żniwa, pracowało przy ko­
lei 10,523 osób, oraz 950 wozów parokonnych. Roboty roz­
dzielono w sposób, iż nasamprzód prace najtrudniejsze wyko­
nywane bywają.

Roboty ziemne prowadzą się wzdłuż kolei w 150 punktaeh
z wielką energią, i dotąd w V3 częściach wykończone już
zostały." Długość naśypek już ukończonych wynosi 22 
mile.

Z budowli 81 z końcem sierpnia już wykończony, a 143 
mostów i przepustów jest w robocie. Przy moście nad rzeką 
Ług pod Dobrowlauami, mającym otworu 90 stóp naprężenia, 
z żelaza budować się mającym, fundamenta w tych dniach 
ukończone będą. Przy moście przed Lipą pod Haliczem, ma­
jącym otworu 60 stóp ńąprężenią, także z żelaza właśnie 
brzegi murują. P-rzy moście przez Dniestr pod Jezupolem 
z 5 otworami po 180 stóp z żelaza, pilotowanie wszystkich 
filarów z końcem bieżącego miesiąca wykończone będzie. Przy 
drugim i trzecim filarze środkowym osadzają się jaż kamienie 
ciosowe. Przy moście przez złotą Bystrzycę pod Stanisławo­
wem z 4 otworami po 120 stóp naprężenia, także z żejaza, 
osadzają się ciosy przy trzech filarach środkowych; reszta fila­
rów w tym jeszcze miesiącu na fundamentach osadzoną będzie 
Most pod Jamuięą o dwóch otworach po 60 stóp naprężenia, 
także zźelaza, wykończony już jest aż do wyłożenia żelaza na 
rnury z kamienia ciosowego i w tym jeszfcze miesiącu konstruk­
cja z żelaza wystawiona na nim będzie. Przy moście przez 
czarną Bystrzycę pod Stanisławowem z 4 otworami po 120 
stóp naprężeni^ pracują obecnie nad pilotowaniem ścian i czy­
szczeniem rzdki, co do końca października wykończone będzie. 
Most z żelaza nad Opraśiną ż jednym otworem o 60 stopach 
naprężenia wybudowany już jest aż po sam cokiel. Most 
z żelaza przez Turkę z jednym otworem i 48 stóp naprężenia 
w połowie już wykończony. Przy moście przez Prut pod 
WidczkowCt iai z 4 otworami po 180 stóp naprężenia, jest już 
wybudowany mur z ciosu przy filarach środkowych, dwa ir.ne 
fil..ry są w robocie. Przy moście przez Prut pod Przerwą z 3 

i otworami o 180 stóp mpręźenia wybudowano już fundamenta 
i pod ebadwa filary Lokowe. Przy dwóch filarach środkowych 
! osadzają się właśnie kamienie ciosowe. Przy moście przez 
I Sowicę pod Lnianymi z jednym otworem o 48 stopach naprę- 
; żenią budują się właśnie fundamenta i tętni dniami wykończone 
i już będą. Na moście przez Prut pod Czerniowcami za dni 14 

stawiana już będzie konstrukcya żelazna.
Przy wszystkich pomniejszych ohjektaęh konstrukcya 

,z żelaza w tym jeszcze miesiącu, a przy mostach o 60 sfopach 
naprężenia w przyszłym miesiącu stawiana będzie. Prąy mo­
stach nad Prutem podpory z żelaza w miesiącu październiku 
ustawiane będą. Wszystko budiije się z dobrćj cegły i do­
brego kamienia. Mniejsze objskta okłsdane będą zwykłym 
kamieniem, większe zsś ciosami. Większe mosty stawiają się 
wszędzie z kamienia ciosowego i twardego piaskowca,

Regulacya rzek w pobliżu mostów przez Prut i przez 
Bystrzycę w tśj jeszcze jesieni za'pomocą fo.szyn wykończona

Układanie szyn i pokładów rozpocznie się jeszcze w je­
sieni bieżącego,-roku. W tym celu odstawiono już na miejsce 
130,000 pokładów dębowych i 300,000 centnarów szyn. Trans­
port matery łu budowlanego trwa ciągle bez przerwy w miarę

’dostawy,
Rozpoczęło się już przygotowanie szutru, który ze Lwowa 

do Bukaczowic będzie po większćj części tłuczony, z Bukaczo- 
wic zaś do Czerniowiec użyty będzie szuter rzeczny. Materyał 
ten rozważony bgdzio pięcioma lokomotywami na 200 wo­
zach (lowries);, cztery lokomotywy i 120 wozów są już na 
miejscu.

Stawianie budynków wszędzie się jut rozpoczęło, krom 
w Korszowie i w Łóżanacb. Budynki po większćj części z koń­
ce a bieżącego roku dachem pokryte już będą. Wszystkie bu­
dynki mieć będą cokle z kamienia i stawiane będą z cegły.

W każdym dworcu będzie obszerny przedsionek, z którego 
będzie wchód do pokojów pasażerskich i do biór. Oi strony 
kolei będą werandy, a w Czerniówcaćh i Stanisławowie będzie 
peron kryty. Staeye wodne w tym jeszcze roku wykończone 
zostaną, -a w:przyszłym roku będą zupełnie urządzone.

Na stacjach we Lwowie, w Stanisławowie i w Czerniow-

czono zapamiętale i po karczemnemu, nikt przynajmnićj — 
obojczyka nie złamał.

Lud krakowski w-zabawach swoich o wiele jest poważ­
niejszy i przyzwoitszy, aniżeli go przedstawiają zwykle na je­
nach naszych; a cechą jego charakterystyczną może byćdziar- 
skość, nie jest nią jednak rubaszność, często aż do prostactwa 
posunięta.

Od ochoczych tańców wŁobzowianach, przejście do 
pożarów niemiłe. Mieliśmy tu bowiem (28.0. m.) znowu dwa 
ognie, obadwa w jednym dniu. Obeszło się jednak t s znaćz- 
niejszćj szkody.

Pożary w kraju nie ustają. I tak świeżo znowu, zniszczył 
pożar w Tarnopolu przeszło 38 domów. Część dziennikar­
stwa krajowego domaga się zaprowadzenia sądów doraźnych, 
dotychczas jednak żądanie to nie zostało jeszcze przez rząd 
uwzględnione.

Mówiąc o dziennikarstwie powinienem wam d nieść, że 
pismo tutejsze polityczne Hasło, które wychodziło dotych­
czas trzy razy na tydzień, od 1 października wychodzić będzie 
codziennie, pod tą samą redakcją. Mówią także, że Dzien- 
n i k 1 i t e r a c k i, który wychodzi obecnie pod redakc ą J a n a 
Dobrzańskiego, redaktora Gazety Narodowćj, wkró­
tce zmieni redaktora. Nieustanna bowiem praca przy redago­
waniu codziennego pisma politycznego nie pozwala teraźniej­
szemu redaktorowi zająć się drugićm pismem z taką &taranno- 
ścią, jakićj takie pismo literackie wymaga.

Dowiaduję się właśnie, że p. Raczyński, jeden z od­
znaczających się talentem malarzy, o którym wyżćj wrpomnia-

each będą ogrzewalnie, w Stanisławowie będą prócz tego tak 
ksze warsztaty. cta <

Już w jesieni 1866 roku nastąpić ma otwarcie drogi jogo 
znćj lwowsko-czerniowiackićj. ¿po:

WeJ
©Praga czeska, 4 października. Przesłałem wIE,»ie- 

dawno temu słów kilka o zjeździe delegowanych stówami c 
wzajemnćj pomocy (założeń); zbyt obszernćm byłoby spoors3 
zdanie z obrad dwudniowych, ciekawy znajdzie je zresztą ,ale&! 
łości w każdym z dzienników czeskich, wspomnę tylko jgjilp1 
o uroczystćm zakończeniu zjazdu. W środę po południu¿0, 
dżinie czwartćj udali się delegowani w licznym pociaid* 
Ostrów strzelecki. G|}a wyspa świątecznie była przystrój 
z drzew powiewało mnóstwo chorągwi w kolorach narodowa 
a różnobarwne lampiony uroęzćm błyszczały świątłen. iflDi 
gdzie uczta pożegnalna miała-się odbyć również była wjty eet 
nie ozdobiona. Ściapy pokrywały czerwone i błękitne tftbd 
tych pąsach tapety, dokoła stały popiersia ynakonąit^Hzi 
jowców i wśród świeżćj zieleni świeciły hćrby Czech i M«,spo 
Pragi i znaczniejszych miast Spokrewnionych krajów, ńeń | 
w krótce zapełniło liezne grono gości, pomiędzy któryini-tśm 
dowali się profesor Purkynć, dr Rieger, p. Heinrich, dr ((¡«cl 
dr Bielski wielu innych. Zabawa byłą wielce serdeczna ijtu« 
jacielska, zastępcy bowiem stowarzyszeń podczas pobytu (cny 
szego już się poznali bliżćj i zaprzyjaźnili. Przewodniąs® 
p. Nowotny wniósł pierwszy zdrowie króla czeskiego Iowy 
ciszka Józefa I, poczćm kapela głośno zagrała hymn naroiip 
Drugie wniósł następnie burmistrz tutejszy dr Bielski ®»aź 
łożycieli kas wzajemnćj pomocy czeskich i morawskiej, 1 
Kramar zdrowie ministra Belcrediego. Oba te toasty (¡nad 
dziły wielkie uniesienie wśród przytomnych, ale prawiwnil 
burzę wywołało zdrowie, które wniósł p- Słodkowski, 
mawiając w następujących słowach: „Panowie 1 pierwsze W 
wie służyło królowi naszemu, komuś należy drugie po Łjokai 
(Zewsząd zabrzmiały głosy: „vlasti, narodu ceskójym 
Naród angielski, który służyć może jako wzór innym Isdzić 
odpowiada nam na to pytanie w swym hymnie naród® sp- 
„God save the King, god save us al,“ Boże zachowaj Jenie 
Boże zachowaj nas wszystkich. Po królu przychodzi w im p 
naród, naród co wy trwałością zdobył sobie ustawy, kjtws, 
obecnie się cieszy. I naród czeski także wytrwale Lroniłbiaia 
ustaw i praw świętych, uznanych ostatnim m n:fe.temZ dn 
słusznie przeto drugie zdrowie należy narodowi, czeską 
jemu wnoszę sławę!“ Hucznćm „sława“ odpowiedział» i
wyrzeczone w zapale słowa mówcy i głośno przy wtórowi 
zyki zabrzmiała pieśń ojczysta „Kde domov muj.“ _ Nawga 
wniesiono zdrowie Fr. Pałuckiego i profesora Pnrkiiep: 
który dziękując, w diuższćj przemowie starał się wykaisBi 
żność nauki w języku, w duchu narodowym, nie zaś m Bi 
cych, języku cudzym krzewiońćj. Przybyło także kiUJotnr 
pesz telegraficznych "z różnych stron Czech i Mora wii; naiale 
jąca z Turuowa nader miłe uczyniła wrażenie na zgroirtiw 
nych; „Zastępeom założeń czesko-morawskich w Praditoj 
zalożua tarnowska z całego serca na zdar; sława agronby u 
nym na Ostrowie strzeleckim. Niech żyje braterstwo |y m 
jemność założeni“ ipoj

O godzinie dżiewiątćj rozeszło się rozweselone grońsj 
cnych mężów, uczyniwszy poprzednio składkę Ha rzecz fe 
cego się budować teatru narodowego, którego planu prich ; 
Zitek wkrótce dokona. Na tćm się skończył tegomi, 
zjazd delegowanych założeń, świadczących o troskliwościttt. 
godnćj i nie bezskutecznćj, z jaką Czesi tćm wszystkiśi® w 
kować się zwykli wytrwale, co w jakibądź sposób po® ich 
na rozwój sił narodowych wpłynąć -może. To tćż dzfzW 
niemieckie z źle ukrytą złością wspominają o tym zjffflośc 
Ostd. Post np. pisze: „Kilka (na co Po li tik z obu« bu 
odpowiada: kilka set, stary kłaincze) zastgpeów stoWaiM 
czesko-morawskich zebrało się w Pradze, że zaś obrady (ości 
w politycznym, niż ekon imicznym kierunku toczyły sipści 
wspominamy więcćj o nich.“ ,

Ledwo, że się grono zastępców kas wzajemnćj pty 
rozjechało, a otóż zebrało się zgromadzenie górników itóec 
ków czeskich. Prócz tego jutro zaczną się wyścigi ko«iał 
przedmieściem Śmichowem, dokąd kilka razy na dziewy 
przewozić będzie parostatek ,-Prag-i“ niedawno temu w 
wany na Mołdawie i tak uroczyście poświęcany. 
mieście niemały. ,D'8

(Tymczasem w świecie politycznym tutejszym, rozuse«.iwircn .Tr/ffcTii .» u Aufr ‘ Epi
pbułem, wyjeżdża do Królestwa, podjąwszy się malowania 

niejszćj liczby cerkwi w województwach lubelskićm 1P 
kićm, które rząd moskiewski — gorliwy obecnie o oW^ 
grecko-katolicki w ziemiach polskich — odnowić P08“.., 
Mają być w nich małowane na nowo i stawiane tak 
„ikonostasy“, dawnićj usunięte. Malarz musi być oD 
grecko-katolickiego, a że p. Raczyński jest unitą, sta» 
między współubiegającymi się i otrzymał pierwszen 
Szcięśliwćj podróży 1 . L,

Nakoniec wypada mi donieść jeszcze o nowości p . 
wianćj w piątek po raz. pierwszy na naszćj scenie, 
mat młodego akademika tutejszego, A u rei ?8° 
skiego: Ziemowit książę mazowiecki. « 
osobami działającymi są: Ziemowit mazowiecki rljj, 
1 e i: a jego żona, Włoch Konrad intrygant 1 wła»c 
ter dramatu i młody rycerz z Alzacyi Arnold, 
dać własnego o dramacie zdania, bo nie byłem na P‘.jał 
wimiu; recenzent zaś Gazety Narodowćj Prz^ 
rówi talent, który „zasługuje na wszelką uwagę , .erg 
mu jednak poezyi, twierdząc, że „dykeya jest dosa /. 
cha, obrana z poezyi, co najmocnićj zastanawia u u. i 
pisarza“. — Autor bowiem liczy zaledwie lat lo, » F", 
dobno dramat przed dwoma laty.

W przyszłym liście opiszę wam niektóre z**«' 
a i ich działalność, a tymczasem — do widzenia

1 ni

dowe
Lwów, 1 października. kie 

ił s
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krajach rakuskich, cała uwaga 
s około przyszłego sejmu krajcArego a Czesi, chociaż 

. J -o wszelkich rraw politycznych, ale nie zmysłu polity- 
, pozbawieni, zaiste nie poz. staną w tyle za innymi. To 

krzątają się krajowcy, a niesłusznie niektóre z dzien- 
, ',jedcóśkich takowe zabiegi zowią podstępną agitacją,

«craie jftk. w W8zJstkich

nie krzywdzą ani podstępnie czyichkolwiek 
‘‘•r^aduicnych nie ukrócą, gdy żądają tego tylko, co im 

sprawiedliwie. Tymczasem dzienniki centralistów 
u,’ d-ith z namiętnością bliską śmieszności rzucają się na 
iŁ co czeskie; zjazd delegowanych stowarzyszeń, zjazd 
. czeskich, składki czynione celem wybudowania na- 
¡s ,(«o teatru, a które mówiąc nawiasem, wydały dotyćh- 
'Apn nadzwyczajnie obfity — to wszystko staje się przed­
nim namiętnych zaczepek i dziwacznych przedrzeźniań ze 
„¿centralistów i biurokratów wiedeńskich. Jeden z tu- 
leJ(h dzienników podaje rozmaite zdania z pism wiedeńskich 
iciijidzaju pod osobną rubryką kuriozów. ANarodni listy 
^sposób o złości centralistów pisią: „Im bardzićj zbliża 
w ,jeń przeznaczony na zgromadzenie się tegorocznych sej- 
mi tim silnićj wybucha nienawiść centralistów przeciwko 
Ir ¿¡'echom. Żaden naród cesarstwa tyle nie sprawia im 
a ¡¡¡u co-my. A dla czego? Dla tego, że nasz program 
tuW jest ich śmiercią i że manifestem cesarskim dozwo- 
dnijisB 0 ty™ programie naszym z innymi narodami, którym 
to IW byt własny także jest miły, radzić i oby dał Bóg zgo- 
m mierni. Wiedeńscy centraliści mają zupełną słusz- 
¡i "miwatejąo nas Czechów za przywódzców programu federa- 
kicteo, a dopóki obstawać będą oni przy planach swoich, 
ty jsiadczamy ich słowom, że jesteśmy najzaciętszymi ich 
•arnikami.“
ti
szeffiedeń 3 października. Pogłoska o ustąpieniu p. Schmer- 
i bokazała się najzupełniej bezzasadną; zapewniają owszćm 
¡Aminister B anu nigdy dobrowolnie nie ustąpi, nie chcąc 
j jsdzić przeciwnikom swoim ambarasu przeniesienia go 
od«spoczynku; myli się atoli p. Schmerling, jeżeli sądzi, że 
aj lenie jeg) zniechęciłoby ogół do nowego ministeryum; 
wJm pozostawienie go w służbie poczytano hr. Belcredemu 
, |A wspaniałomyślności całkiem niewłaściwej, a usunięcie 
nilbiaia znalazłaby najzupełnićj naturalnćm i stósownćm.

dniem każdym wzmagający się ruch wyborczy w kra- 
:eshłęgierskich nieprzestaje' zajmować uwagi publicznćj, 
Iziil w każdćm słowie mówców, w każdym programacie kan- 
;órśów radaby znaleźć klucz do rozwiązania zagadki przy- 
Wganizacyi konstytucyjnej monarchii. Dzienniki podają 
irkiie program bar. EóWota, zawarty w mowie do wyborców 
Jgudr, w dniu 1 bm. w strzelnicy miejskiej zgromadzo- 
nK Barok Eótvos szuka przyczyn odwiecznych sporów 
kilUnieniu prawnego stosunku między Węgrami a monar- 
na!a lekceważeniu linii granicznej, dzielącej sprawy wspólne 

rodfiiw wyłącznie jednego lub drugiego kraju dotyczących, 
idztracaiac się do obecnych stosunków przypomina, że czas 
ronby uznano wzajemny stosunek prawny i oznaczono ściśle 
po y mające być przedmiotem wspólnych obrad. Jako wa 

pojednania podają mówca: p o pi er w s ze. Przy ozna- 
erwsiraw wspólnych należy nie spuszczać z oka warunków 
icz oiezych połączenia Węgier z monarchią. Jednym z ta- 

prich jest wolność Węgier, które, niepodlegsjąc innemu 
gotwi, własną konstytucją i samoistność posiadają, Po- 
icitte. Żądając niezależności i równego głosu w oznaczeniu 
¡¿aur wspólnych, Węgry nie powinny zapominać węzłów, 
mmi ich wiążą z monarchią. Potęga państwa, wolność i po- 
dziffl&ść ludów z tćj strony Łitawy są potęgą, wolnością 1 po- 
zjftntścią Węgier. Potrzecie. Rozstrzyganie spraw współ 

surą musi się odbywać w sposób, nieubliżający stanowisku 
radnemu Węgier, nieszkodliwy ich niezależności równie jak 
,dy|o6ci drugićj części monarchii, która zagrożona w swćj 

sijości i konstytucjonalizmie ńigdyby nie była skłonną do 
bstw; należy przeto wynaleźć sposób zadowalniająey obie 

piiy, Wiek nafiz nie domaga się rozdziału i i dosobnienia 
n ikjednania, nie na przemocy, ale na wolnćj woli opartego 
koizi&ł będzie dla nas nieszczęściem i tylko w połączeniu 

iieflsttyą Węgry znaleźć mogą zbawienie. Pragnąc pojedna1 
lućlko na podstawie nieprzerwaności prawnćjrewizją ustaw 
tud848 uważa bar. Eotvói za niezbędną i kończy wezwaniem 

Unikano rozwiązania szkodliwego dla potęgi monarchii, 
zuBówniet naruszającego pewną niezależność Węgier; w ten 

sposób osiągnięta zgoda może być trwałą i korzystny 
lis^a stron.

FRANOYA. 
jst»^ Paryż, 3 października. Od niejakiego czasu krążyły 
,akPgłoski, podtrzymywane tajemn czćm i lakonicznćm wyra- 
obtPffl się w tćj mierze dzienników rosyjskich, o licznych are- 
¡tau^niach w Syberyi. Powód do aresztowań oraz ich danio- 
ństi.calkićm były nieznane i przedstawiały obszerne pole do 

Ikiego rodzaju przypuszczeń. Petei sburski korespondent do 
pr^Penda nce Belge tak się w tćj mierze wyraża p. d. 25 

Jini* „Obiegają tu pogłoski, potwierdzone w części przez 
naszych dzienników, o spisku odkrytym w Syberyi

r,v,i nikf go

raźnia.

chajłowowi piękne tłómaczenia Hejne’go i cały szereg arty- 
tulów o emancypacyi kobiety.

Dziennik Patrie szczególną zwraca uwagę na postępy 
Ro3yi w Azyi środkowćj. Znajdujemy w nim dwa artykuły tćj 
treści; jeden podpisany przez p. Cucheval-Clarigny pod tyt.:

a Russie dans l’Asie Centrale, a drugi La Russie 
en Orient przez Ernesta Drćolle. Życzyć tylko należy, aby 
głos przemawiający w tym duchu przestał już raz być głosem 
wołającego na puszczy.

Wszystkie dzienniki tutejsze wyrażają oburzenie z powodu 
rozporządzeń wydanych w Kongresówce względem poboru 
a także z powodu artykułu In w alida Rosyjskiego, który 
się domaga ażeby na Litwie i Rusi zniszczyć koniecznie „szla­
chtę polską i fanatyczne łaciństwo“ z tćm wszakże zastrzeże­
niem, by to uczynić w sposób jak najmnićj przykrości Polakom 
robiący. Patrie i Siècle, Opinion Nationale i Monde, 
Union i Journal des Débats są w tym względzie jedno­
myślne.

Korespondent z Moskwy do dziennika Union zapewnia, 
że jakkolwiek w Moskwie opinie Hercena mało znajdują współ­
czucia, jednakże oskarżanie go przez Kalkowa o podpalanie 
wywołało oburzenie. Pociąg tego ostatniego do depuucyacyi 
tłómaczą wspomnieniami dzieciństwa, które przepędził w je­
dnym z więzień Moskwy, gdzie matka jego miała obowiązek 
klucznicy. Więzienie to ciągle ma być zapełnione.

P. hr. S a r t i g e s, poseł cesarski przy Stolicy Apostolskićj 
odjechał do Rzymu drogą lądową, pojedzie więc i przez Flo- 
reucyą, gdzie podobno parę dni się zatrzyma tak, że stanie na 
miejscu swego przeznaczenia nie prędzćj jak za tydzień. Po 
przyjeździe jego kouweneya wrześuiowa z r. z. ZaCznie wcho­
dzić w wykonanie.

Dzienniki Angielskie daleko spokojnićj wyrażają się w spi­
sku Eemianow. Times mniema, że dłuższy pobyt wIiłandyi 
krółowćj i ks. Gallji mógłby się przyczynić do ostatecznego 
uspokojenia wzburzenia. Wobec znanych powszechnie przy­
czyn niezadowolenia Irlandczyków trudno dziennika tego nie 
posądzać o hypokrysyą. W Dublinie sąd przesłuchał głównego 
świadka Petit, którego Fenianie zamówili jako nauczyciela mu­
sztry, doniósł on o spisku ministrowi wojny. Zaraza n& bydło 
zjawiła się w Irlandyi.

Dziennik Liberté zapewnia, że wydanie znanćj odezwy 
cesarza austryackiego oraz-zawieszenie konstytucji i poddanie 
ugody z Węgrami pod rozpatrzenie sejmów krajowych przed­
sięwzięte zostało po naradzie z ks. Metternicheai posłem, au- 
Btryackim w Paryżu. W Wiedniu będzie wydawany dziennik 
półurzędowy francuski. Wydawca Wiedeński Fryderyk Ge- 
rold otrzymał krzyż kawalerski legii honorowćj.

Między hr. Walewskim a księciem Persigay ma panować 
w tćj chwili szczególne porozumienie, owocem którego ma być 
odmieniony przez ostatniego memoryał co do reform, jkkichby 
stan wewnętrzny cesarstwa mógł wymagać. PP. Thuillier 
i Genteur mieli również mieć udział w tćj pracy, którćj rozj a- 
trzenie obecnie cesarza zajmuje.

Temps kilka doi temu zapewniał, że cholera zjawiła się 
w Paryżu, wszakże się zdaje, że to śs tylko pojedyncze wypadki; 
które już i dawnićj, jakem donosił dawały się spostrzegać. 
Cholera zmniejszająca się w Marsylii zaczyna obejmować gminy 
w okolicy Tulonu; ku stronie pófnocnćj pochód cholery jest 
znacznie powolniejszy. Zdsje się, że cholera nie jjtoess*» do­
tąd na prawy brzeg Rodanu. Nimes i Gard nie są jeszcze 
dotknięte; w Lugdunie objawiają się pewne sy mptomata, lećż po 
większćj części rzecz ogranicza się do choleryny. W oboc pa- 
nującćj klęski władze, lekarze, uczniowie medycyny i wiele -osób 
różnego stanu d.ją dowody pięknego poświęcenia Si§, ńife 
opuszczając stanowisk lub udając się na miejsch cholerą do­
tknięte dla niesienia poniocyWerpiącjtót Na jedćego Bilon a, 
o którym wspomniałem, dzienniki cytują mnóstwo,przeci iûych 
przykładów. Prefekt policji w Paryżu ogłosił przepisy, jak 
sobie postępować w razie zjawiali a się zarazy aa-bydło. 

HISZPANIA.
Madryt, 1 października. Akt rozwiązania kortćzów do­

piero około 15 bm. podpisany przez królową będzie. Stronnictwo 
umiarkowane coraz bardzićj Upewnia się w nadziei, że odnie­
sie zwycięstwo, skoro dwór powróci do Madrytu; jenerał Pa­
via w tskim razie objął by władzę O’DonÈeilà, a nadzieja ta 
głównie-zasadza się na mniemaniu, iż rzeczony jenerał będąc 
przy sterze spraw rządowych mógłby liczyć na bezwzględne 
poparcie marszałka Narvaez i jego przyjaciół. Jenerał Pawia 
w tćj nadziei już urządził dom swój na wielką skalę i zdaje 
się nawet, że większa część urzędników nowego systemu już 
obrana. Stronnictwo przeciwne, rozumie się, nie wierzy w urze­
czywistnienie planów takowych, owszćm mniema, iż marsza­
łek O’Donnell obecnie więcćj ustalony w swćm stanowisku, niż 

“kiedykolwiek.
Zdaje się, iż przedsięwzięto na seryo starania około 

zmiej8zenia liczby politycznych dzienników tutejszych, których 
każde stronnictwo a nawet każden odcień stronnictwa liczy po 
6 do 8. Odtąd każde z stronnictw ma być reprezentowane przez 
ńre więcćj jak jeden lub dwa dïiehiiiki, pytanie tylko, czyli 
znakomitsi redaktorowie zgodzą się na zmianę takową.

W poniedziałek miała wszechnica t tejsza otworzyć sale 
słuchaczom, jest to dobry znak dla stanu zdrowia w stolicy, 
w innych bowiem miastach Hiszpanii, w W&łencyi, Barcelo­
nie i Sewili dotychczas z powodu zarazy wszechnice p izostają 
zamknięte.

JłWim na celu oderwanie tćj krainy i utworzenie w nićj 
liążf)pospslitćj na podobieństwo Stanów Zjednoczonych. Wiele 
irfy ^esatowano w Tobolsku, w Nerczyńsku i Omsku. Między 
Nie^&mi, które cytują spotykamy dwa dosyć znane w łite- 
pi/z« PP. P o ł o n i n & i S z c z u k i n a. Powiadają, że ustano- 
iajil&w Onisku komisja rozpoczęła jttż śledztwo w tćj sprawie, 
od^^oila separatystowska miała się rozszerzać za pomocą 

Da>efencyi publicznych, które za pozwoleniem zwierz- 
: mF>, miewali główni obwinieni. Nie umiem doprawdy po- 
, pi?ileć, jak spisek mógł działać w; podobnych warunkach, lecz 

1 niektóre powody sądzenia, że jeźli nie wszystkie krążące 
ad)',;'*- są prawdziwe, to również nie wszystkie są bezzasa- 

Tttż korespondeneya donosi o śmierci poety Mich&j- 
?. Mazanego (j0 ciężkich robót za przestępstwa polityczne, 

>e obchodzenie się z którym pułkownik Deichman przy- 
stratą posady. Piśmiennictwo rosyjskie zawdzięcza Mi-

Wiadomości miejscowe i potaciae.
Pownań, 6 października. Uzupełniając referat o procesie kupca 

J. Freudenreicha, który się toczył dnia 3 bm. przed tutejszym 
sadern przysięgłych, nadmieniamy co następuje. Jósef Frettdenreie , 
w 60 roku życia, wyznania katolickiego, kupiec tutejszy oraz właści- 
ciciel wsi rycerskićj Plewisk w pomiecie poznańskim, jako tćż fabryki 
porcelany pod Kołem w Królestwie Polskićm, stanął przed sądem, 
j-ako orkarżony o sfałszowanie dokumentu dla zysku własnego a na 
szkodę innych Dnia T4 stycznia 1858 właściciel dóbr Aleksander 
Kolski, siostrzeniec oskarżonego, wydzierżawił temuż wieś Mieściska, 
w powiecie szamotulskim; i wprawdzie sunęła taka ugoda, ażeby,

oskarżony nie wypłacał całkowitej daierżawy A. Kolskiemu, leci do­
piero po spłaceniu procentów od licznych bypotek, któremi wieś 
wspomniana obciążona była, resztę oddawał wydzierżawiającemu. 
Oskarżony jednakie procentu dłużnikom nie płacił, skutkiem czego 
Mieściska na drodze sądowej sprzedano. Pomiędzy dłużnikami, któ­
rych hypotekl przy sulhaście przepadły, znajdował się także zmarły 
tymczasem właściciel ziemski Bętkowski; tenże wytoczył proces oskar­
żonemu żądając od niego 1?,-13 tżl., ponieważ zanifechaniem wypłat 
procentu dłużnikom sprowadził sądową sprzedaż na Mieściska, i przez 
to na stratę naraził oskarżającego, jako też A Kolskiego. Wtedy 
oskarżony przed Sądem powiatowym w Środzie dnia 14 października 
1863 roku przedłożył dokument podpisany pCzez Aleksandra Kól- 
skiego, którytn tonie dozwalał oskarżonemu wydzierżawić wieś Mie­
ściska powtórnie p Wendrejowi ¡uwalniał go od wszelkich dawniejszych 
zobowiązań, zastrzegająż1 tylko, ażeby oskatżęuy odbierając dzierżawę 
od p. Wandrey, nżył takowój na korzyść podpisanego. Owóż okazało 
się,‘że dokament ten był podrobiony. Na mocy faktu tego prokura­
tor wytoczył przeciwko p. Freudenreichowi skzrgę o sfałszowanie do­
kumentu celem zysku własnego i obrońca oskarżonego nie przeczył, 
że tenże podrobił dokument, jednakże twierdził, iż nie uczynił tego 
w widokach zysku, lecz jedynie ażeby odeprzeć nieuzasadnione pre­
tensje śp. Bętkowskiego.

PrzeWodbicząey sądu następnie przedłożył przysięgłym dwa za­
pytania: 1) Czy kupiec Józef Freudenreich z Poznania jest wihnym 
sfałszowania w czasie od czerwca 1858 aż do października 1863 wspom 
ńionego dokumentu celem zysku własnego a uszkodzenia Bętkowskiego 
oraz uczynienia użytku z takowego w Środzie dnia 14 października 
1863 w zamiarze podejścia i 2) czyli zachodzą1 łagodzące okoliczności? 
Przysięgli odpowiedzieli na oba pytania potwierdzająco, następnie sąd 
Uchwalił karę, jaką już podaliśmy. NadinieHić tylko jeszcze wypada, 
że wniosek prokuratora, ażeby skazanego natychmiast pociągnąć 'do
odsiedzenia kary więzienia 
10,000 talarów kaucyi.

łany, 
ralnych.

odrzucony został, ponieważ tenże złożył

Sejm węgierski, który jak wiadomo w grudniu będzie zwo- 
składa się z dwóch stołów czyli izb, magnatów i posłów wybie­
li. Izba magnacka składa się: z dygnitarzy korony, nadźirpa- 

nów komitackich, oraz książąt, hrabiów i baronów posiadających 
indygenat węgierski. Dygnitarzami korony są: wielki szambelan, 
wielki koniuszy, wielki krajczy, w. stolnik, w. podczaszy koronny, 
arCy dapifer czyli wielki kuchmistrz, dwaj Stróże koron ś. Stefans, 
hrabia Preszburga i kapitan gwardyi przybocznój. To są dygnitar- 
stwa dworskie. Najwyższych dygnitarstw narodowych, dawniejszemi 
czasy było siedm: Palatyn, Judex Curiae, kanclerz, t wernik, wielki 
senaszai, ban Kroacyi i wojewoda Siedmiogrodu, ale przed wybuchem 
rewoiucyi było tych godności tylko cztery: Palatyn, Judeks Curiae, 
ban Kroacyi i Tarernićus. Duchownych dygnitarzy liczą dwudziestu 
pięciu a mianowicie: Trzech arcybiskupów: Gransu, (prymss państwa) 
Koloda i E.lau, oraz 22 biskupów. ,

— * Olej skalny w Rosyl. Berlińska Börsen Ztg rozwodziła 
się niedawno temu nad obfitością eleju skalnego, jaka znajdować 
się ma w Bosyi. Wedle niój ma on się znachodzić w kilku półno­
cnych i wschodnich guberniach, jako też w miejscowościach półno­
cnych nad Wołgą i pod Kerczem i Tamaniem. Pp. Abich, Romanow­
skoj i Helmersen. mówi dalej taż gszeta, robili wprawdzie poszuki­
wania w tćj mierze lecz tdko powierzchownie. Dla odkrycia zaś czy­
stych źródeł oleju skalo- trzeba wiercieć głęboko w ziemi. Dla tego 
tóż byłoby na dobie, aby geologow e i inżynierowie zajęli się ćorychle 
wydobyciem tego bogactwa ziemnego. Na twierdzenia te zauważa p. 
Helmersen w D. Petersb. Ztg, co następuje:

Brzmi to wszystko, jak gdyby wiele okolic Rosyi opływało rze­
czywiście w olej skalny świat oświetlający i jak gdybyśmy nic jeszcze 
dla wydobywania go nie byli uczynili Przedewszystkiem jednak mu­
szę zrobić uwagę, że błędnem jest mniemanie, iż w Rosyi europejskiej 
znajduje się wielkie bogactwo źródeł oleju skalnego; 1 tak np. błę­
dnem jest podanie o obfitości oleju Bkalnego nad Wołgą. O ile bo­
wiem wiemy, nie masz ani jednego miejsca, gdzieby się tenże żnacbo- 
dził w stanie płynnym i w je dnem też tylko miejscu zaachodzi się
tamże asfalt, to jest pod Kotistszy i Peczorskojemiędzy i 
ranem, na południowym wybrzeżu półwyspu samarskiegó.

ja Szyż-
_ _____  ... - ‘Asfalt two­

rzy tu małe gniazda i żyły w wapieniu lub tćż przebija się miejscami 
przezeń barpą swą czarną. Oficerowie górnieźy robili w tych miej; 
scowościach kilkakrotne poszukiwania, które za każdą rażą przeko­
nywały jch, iż wydobywanie truduby nie wynagrodziło. Nad Sokiein, 
poboesną rzeką Wołgi, wypływa przy źródle Sergiewa wraz z wodą 
olej skalny, lecz w małej bardzo ilości. Nad ujściem Soku poszukują 
w tej chwili przez świdrowanie węgle kamienne, przy czem i okolica 
ęzeczpnego źródła pod względem oleju skalnego ma uledz poszukiwa­
niom. W rozmaitych czasach czyniono w guberniach wołogdskiój, 
permskićj, niższój nowogrodikiój, moskiewskiej, kostromskiój, orenburg- 
skiój posukiwania już to za solą, już to za węglem kamiennym, wier­
cąc oż do głębokości 800 stóp, ale nigdzie ani śladu oleju skalnego 
nie odkryto. Lepiejby po doświadczeniach takich zawsze było, nie. 
przesadzać nadziei co do odkrycia bogatych źródeł oleju skalnegę- 
w tamtych okolicach. Ani p. Abich ani ja nie zaprzątaliśmy się pis? 
gdy poszukiwaniami oleju skalnego a tćm mniej jego wydcbywauiępr. 
Śledziliśmy jedynie warunki geologiczne, pod jakiemi znachodzi się 
olej pod Kerczem i Tamaniem i w tej mierze me tylko zupełnie.zori­
entowaliśmy się lecz ogłosiliśmy także spostrzeżenia nasze ku dobru 
ogółu w pismach akademii nauk i innych. Rzeczywiście bpgatemi 
w olej skalny są tylko kraje kaukaskie mianowicie tćż u podnóża gór 
i na połuduiowo-wschodnićm wybrzeżu morza Kaspijskiego i tu prze­
mysł ten znakomicie jeszcze rozszerzonym oyć może. Inty- 
nier cywilny p. Roeschel odebrał tćż już rozkaz, aby w pewnćm miej­
scu, leżącćm u południowego podnóża Kaukazu robił poszukiwania za 
pomocą świdra, p. AhiTB bowiem zwrócił uwagę na jego b, gactwo 
pod wzgiędem oleju skalnego. '

Kończę uwagą, że środki w porównaniu do czasów dawniejszych 
obfitsze, jakie minister skarbu wyznacza na geologiczne poszukiwania 
w Rosyi, bywają użyte rocznie wedle pewnego planu, i te spodziewać 
się możemy, ic po nie długim lat przeciągu kraj ten lepiej znać bę­
dziemy, jak to było dotychczas.

Wiadomości literackie.

ków. -
- Ziemianina nr. 40 wyszedł z druku i zawiera: Do czytelai-
Z&sady mierzwienia. (Ciąg dalszy.) Pr. Wilh. Schumacher.— 

Flora ziemi pruchnicowćj, ziemi torfiastćj i ziemi solnćj. Rośliny ziemi 
mokrćj lab wilgotnćj. Rośliny zieîni snchéj. J. Januszewski. — Krzy­
żowanie ras. — O działaniu światła kolorowego na rośliny. — Zdanie 
dra Petersa o stanie oświaty i rolnictwa w W. Ks. Poznańskićm.

Przybyli do Poznania dnia 6 października.
BAZAR Właściciel dóbr Stablewski z żoną z Dłoni, kapitan Ber- 

wiński z Posnania, kapitalista Waligórski z Będlewa;
i g familią z Komornik, Ko- 
£r. Polskiego.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Poniński 
mierowska, Milewska i Bieganowska z :

HOTEL PARYSKI. Kom. gosp. Jaraćzewski z Kopanina, ks. Suche 
ćki z Solęcina, kup. Kirchmèÿef z Wrocfńwia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Potworowski l żoną 
z Zielęcina, Jsrzembowski z Neugfitel, hr. Skórzewska z Czerniejewa, 
Horwatt z Gorzyczek, hrabia Potworowski z Wałcza, Polesowski 
z Kr. Polskiego. -¿oj #1..^Um*—

OEHMIpA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Prusimski z Sarhi; 
wikarÿusz Kobyliński z Gniezna, ks. Styczyński z Strzelna, dzierż. 
Żuchowski z Granowa.
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Wiadomości handlowe.

Stowarayizenle kupieckie w Poznaniu dnia 6 października.

Żyto: na paźd. i paźd-liat. 38%, list-grudz. 39’/,, na odstawę 
w:oa 41% tal. płac Okowita: na pai. 12%, Ust. 12’/.,, gr. 12%, 
stycz. 12%, luty 12'%«, marzec 13 tal. pł. 8 ”

Berlin, 5 października. Pszenica: 100 funt, w miejscu 43—63 
UL pł. wedle jakości. Zyto: 2000 fant w miejscu 43—44'/., na paź.

H.Hoł J9T/ 1/  » IJoł-isw, AA»/ 1/ 1/ __ _*j._

Owies: 50 fant, nowy 23%-25%, 47—50 fant, na odstawę wios 26 
tal. pł.Groch: 50—56, na odstawę wios Da paszę 47 tal. pł. Rzeo 
zimowy: na w.-paż. 105 tal. pł. Olój rzepiowy: mało zmiany 
w miejscu 14% żąd., na paź. 14%, paź.-lis. 14%, pł., kw-maj 14% taL

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

2 Pażdzj 
oi «.Pa

i mi‘i

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.....................................
„ áredniéj „ ................. ........... .......................

43%—%—%, list-gru. 44%—%—’/„ na odstawę wios. 
47'/, 47, maj czer. 47—% % tal. pł. Jęczmień: 1750 fant, w miej----  . « . , 1OAA ft.-a. _ • •__ «s «T ii*23—41 taL pł. Owie’s: 1200 fant, w miejscu 21—27, polski 
3*7« Pi, na paź. 23’/« nom., paź.-list. 23’/,, list -grudz. 23% pł., na 
grud.-itycz. 23% iąd, na odstawę wiosenną 24%—’/«—% tai. pł. 
Groch: 48—60 taL płac. Olćj rzepiowy 100 fant bez beczki 
w miejscu 14% iąd., na paź. i paź-list. 14%«—%, list-gru. 14*/. 
—*/„ grcdi.-sty. 14%-%, tal. ląd. Olćj lniany: 100 fant, bez 
beciki w miejscu 13 Ul. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez 
boczki 13%, na paźd i paź-list 13’%,-%,—%, list-gru. 13%.-
“/»«—*/», gru-sty. 13’/,—’/,,, kw-maj 14%—maj-czerw. 14’ „ 
—% tai. pŁ Wyp.: 37,OoO cent, żyta po 43% tal., 40C cent. ol.• —. ,, J r.. „,,vuu */•<» pu -xu /g veuu Ul.

rzep, po 14%, tal., 40,000 kw. okow. po 13'/, tal, i 1200 cent owsa 
po 23% tal.

Szezooln, 5 października. Na giełdzie: Pszenica: dobrze, 
35 fant żółta w miejscu 50-62, 88 fant, wyborowa 64- 65, 83— 85 
fant żółta na paź-list. 62'/,—%, list-gru. 63%, na odstawę wios. 66*/, 
UL pł. Zyto: dobrze, 2000 fant, w miejscu 43—44, na paźd-list. 
43A—*« pL, list-gru. 44 żąd., na odstawę wiosenną 47, msj-czer. 47% 
—48 taL pł. Jęczmień: 70 fant, w miejscu 40—32—35 tal. pł.

Dnia 5 b. m. o dwunastej godzinie 
r nocy pożegnał się z tym światem 

Apolinary lllernki, uczeń kl. 
V gimnazyum St. Maryi Magdaleny, 
w Połażejewie pod Środą na zapale-

I nie kiszek [4939.]

Towarzystwo konsnnicyjne 
Fortuna.

Prosimy wszystkich kupców i rzemieślni­
ków, którzyby mieli chęć wniść w stósunki 
a Towarzystwem , aby się zgłosili j.-k naj­
prędzej piśmiennie z śc słem oznaczeniem 
rabato, który chcą odstąpić, na ręce na­
szego podskarbiego księgarza M Jagiel­
skiego, przy ulicy Wrocławskiej Nr. 30. 
(4936) Komitet.

Miejska Szkolą Realna 
w Poznaniu.

Ku przyjmowaniu zameldowań nowych 
uczniów jestem do usług w sobotę dnia 7 
i w poniedziałek, dnia 9 bm. od godz. 11.
(4928) Br. Breneekc.

Nakładem księgsr ? I.. NIerzbaeha 
w Poznaniu, wyszio co dopiero:

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobie­

gania i leczenia, 
według systemu 

Williama Bantlnga.
Cena 7% sgr.

Doktor JuL Vogel, profesor przy uni­
wersytecie w Halli, powodowany otwar­
tym listem Bantinga, w yleczonego z uprzy­
krzonej otyłości, napisał umiejętną roz­
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
Się w przeciąga kilku tygodni w 15,000 
egzemplarzy.

Wzwyt wzmiankowana księgarnia wy­
dając o tymże przedmiocie pracę jednego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantings napisaną, 
spodziewa tię, że publiczności polskićj wy­
rządzi przysługę i liczy ni znaczny pokup 

Przysyłająoy przez wliczenie po­
cztowe (Post-Anweisung) 7'% sgr. wprost 
de księgarni “»fulowej, otrzyma to 

lołkonr--------J—dziełko franco odwrotną pocztą.

Uoznlowle chcący przysposobić się do 
Ickół publicznych znajdą natychmiast na­
ukę , lab całkowite pomieszczenie u nau- 
esycie'* pod nader korzystnemi warunkami 
i wszelką rękojaię przyjęcia ich do gi- 
mnasyum najmnićj do Tercyi; bliższej wia­
domości udzieli eksp. Dzień. Pozn. (4932)

łapłwy praskie. | % J iądanoj płac.

Połye«. dobrow......
■— nąd. 1859....
— 50, 52 konw

— prem. 1855......
Obligi ding, skarb.

— Marchijs.........
Lbty aast March.
— Pros Wsch ...

4

3%

122

82

— Pont or.. 8%

100%
104*/,
95%

100%
100

37%

84

— W.IÜLPoan.... 
-r — — (nowe.
— — — (nowe.
— Ssląalde.......

Saski...........
— Pras Zach..

3%

3%

Wroolav, 5październ. Na targa: piękna śred.

Pszenica biała
agr.

68-72
sgr.
66

żółta 67-70 64
Zyto 51—52 50
Jęczmień 40-42 37
Owies 26-28 24
Groch 63—66 60

pośled.
»gr. 

56 - 62 
55-61 
48—49 
34-36 
22—23 
54-56,

Rzep: 275—265—255 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepak zimowy: 253—250—245 sgr. za 150 fant, brutto. 
Rzepak latowy: 213—205 - 200 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: wyżej, wyp 2000 cent., 2006 fant, na 

paźd. i paźd-list. 39, list-gru. 39%, gru sty. 40%, sty-luty 40%, mty- 
marz. 41%, kw.-maj 42’/, tal pł. Pszenica: na paźdz. 54 tal. pł.

na paźdz' 3iV” kw’maJ 34% t&l żąd. Rzep: na paź. 
125/, tal. żąd. Olój rzepiowy: mało zmiany, wyp. 100 cent., 
w miejscu 14%, na paź 14’„żąd, paźd-list. 14%,—*/,_ pi., list- 
gro 14% żąd., grusty. 14’/,, —*%, pł, sty-luty i luty-marz. J4%„ 
mar.-kw. 14’/s tal. pł. Okowita: bez zmiany, wyp. 20,000 kwart, 
w miejscu 13%, na paźd. 13%„ paź-list. 12’’/,„ list-gru. 12%, kw- 
maj 14'/,,—’/, tal. pł.

Miejska Szkoła Realna.
Nauka rozfoczyna się w klasach przy­

gotowawczych w poniedziałek, dnia 9 
października. (4929)

Z dniem 5
Igo zeszytu

OŚWIATY
czasopisma poświęconego początkowemu 
wychowaniu. Przedpłata roozna wynosi 
8 złp. T tal. 10 sgr.); mamy nadzieję, że 
wszyscy przyjaciele światła i postępu wspie­
rać nas zec.hcą a pp. Inspektorowie 1 
Dozory dla każdej szkoły pismo to 
zapiszą. (4924)

ltedakeya Oświaty (Piekary 6).
Dotychczasowe miejskie pro 

gimnazyum w Śremie, które 
od św. Michała rb. otwiera także 
klasę I, rozpoczyna Nowy rok 
szkolny we wtorek, dnia 10 
października rb. Egzamin i 
przyjmowanie nowych uczniów 
do wszystkich klas odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 9 paź 
dziernika rb. (4891)

b m. rozpoczęła się wysélka

Miejsce noznia wakuje w aptece 
(|8ł9) Scliubartlia.

Uczeń «najdzie pod korzystnemi 
runkami umieszczenie w aptece

Elsnera.(4889)

wa-

Dla rodziców i opiekunów.
Człowiek z wyższem wykształceniem, 

mieszkający tu dla edukacyi własnych 
dzieci, przyjmie od św. Michała r. b. na 
pensyą kilku uczni dobrego wychowania. 
Bliższą wiadomość w księgarni p. J K. 
Znpanskiego w Poznaniu. (4622)

Przyjmuje się uczni na stół 1 stanoyą 
w domu p. Kadzidłowskiego, II piętro w 
Śremie._________________________ (4S'O)

Poszukuje się dobrej, sp kojnej i dobrze
znającej się na gospodarstwie gospodyni. 
Adr.: A. B. poste restante Mur. Go­
ślina.___________ ____________ (4923)

Studentów na stanc-ą przyjmują; gdzie?
wskaże pani Szumińska, Wodna ui. 28 

(4937)
Klacz kasztanowata, mająca 5 cali

wysokości, 5'/, lat, ułożona pod wierzch i 
do zaprzęgu, jest na sprzedaż za cenę 
umiirkowahą. O szczegółach dowiedzieć 
się możoa przy Małej Rycfrskićj ul. pod 
No. 5, II piętro._________________ (4921)
Winogrona. Dolna Wilda, Szokalski.

(4938)

— rent March.
— Ponor......
— W. Ks. Posn.
- Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreński«....
— Saskie............
— Sslpkie..........

Papiery ugrani« 
Anstr. metali.........

4
3%
4

88
95%

957

94%

„ pośled.
Żyta ciężkiego

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ........................
Tatarki.................. .........................
Perek.................... „ .........................’’’
Masła garn. . . „ ......................’’
Koniczyny czerw. „ ...................
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, ceut. . . „ .............
s»omy,.... :....................
O}«ju, „ . . „ ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 3 października.............
dnia 4 „ ............

»
»

»
n

®{w
siei”“
Kltóch
,13»!

— iilkl® fO!
24

23

prze 
na 

m :

Z' 
Jest
it

Aukcya mebli.
W poniedziałek, 9 bm., po­

cząwszy od godz. 9 rano sprzedawać będę 
drogą licytacji publicznej w loka'u aukcyj­
nym pod Nrem 20 ulicy Szerokiej me­
ble mahoniowe 1 brzozowce, 
j»ko to: szafy, stoły, wielkie lustra, 

serwantę, sofy, binrka, repozyto- 
rya, zegary ścienne, łóżka itd., 
a nadto dobre oygary, wyroby sta­
lowe i t. d.

Manheimer,
(4934) _ król, komisarz aukcyjny.

Kobierce
odpasowane i na całe pokoje,

laterye
na podnóżki i chodniki,

Materye
na meble i pokrycia na sto’y,

Firanki, rolosy i t. d.
(4920) poleca

ROBERT SCHMIDT,
dawniej Antoni Sohmidt.

Poznań, Rynek 5r. 63. |

Wygodna staneya dla studentów jest 
blisko gimnazyi przy Wielkich Garbarach 
No. 50 na parterze. Bliższe szczegóły u 
gospodarza tamże. [4930J

Bukiety, wieńce
tak z świeżych, jak i naturalnych sn 
szonych kwiatów, wykonane JaknaJdo- 
kładniój i najmodniej, jedyny w swoim 
rodzaju wyrób na obwód W. Ks. Poznań 
skiego, pcleca handel kwiatów

A. Fłeissiga,
(4927)naprzeciw król, dyr. policyi.

itd.

Donoszę Szanownej publiczności, jako 
od 1 października objąłem po panu Graf- 
sztelnie lokal piwa, różnych trun­
ków i codziennie świeże flaki, za 
które ręcząc, poecam s;ę łaskawym wzglę

d0“ G. Szablewski,
(4911) ulica Jezuicka No. 8.

kielskie by-Tłuste
dlinki odblerze dziś 
Stiem przyspieszonym

yi. dehotviesf,
(4935) ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policyi.

pocią-

Na zbliżającą, się porę zimową polecam łaskawym wzglę­
dom Szanownćj Publiczności bogaty swój stilad futer po 
cenach stałych. Zamówienia nowych robót, jak niemniój 
reperacyi wykonywa się pod poręczeniem najrzetelniejszćj usługi 
jak najdokłudniej i najskorzój.

G. Fischer,
firma T. R. Kirchner,

Karlstrasse Nr. 1.(4854)

Dla chorych na piersi.
Dr Snmson, specyalista z Nowego Jorku, udziela chorym na astmę, 

suchoty piuc. katar, kasaei krwisty i t. d bezpłatnie rady lekarskićj W przy- 
p«dka:h ważniejszych przesyła chorym swoje nowe amerykańskie lekarstwa któ­
rych skuteczność jo* tysiącami przykładów jeit stwierdzoną [4925]

Athes: Br Samson, Brnnświk franko

Winogrona zicionoprsŁie
bardzo piękne, ale nzjcaęśćiój ma’e, polecam po 3%-4^gr. fant brutto za płafnćm 
nadesłaniem oięni. dzy. — Owoc suszony, powidła i włoskie orzechy 
Jsk najtaniej. Za pieniądze nade-Bane drogą zaliczki pocztowej bez listu prze­
syłam winogr.na. (4835)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 5 paźdsiarnika.

Gustaw Sander, w Zielonogórze w Szląsku.

— 6

Pieniądze, 
jdrychsdory. 

j Lujdory............ .

89’/,

g'"
Srebra — dit 
Saskie bil. kas. 
Niem. banku....

Austr. bankn.......
Polskie bil. bank

Akcje kolei ielaz.
Galie. K. Ludw...

- , Berlin-Anhalt.......
95 'iBerlin-Hamb...........

Beri. -Poczd.-Magd.
BerL-Szciecin

81%
89%

93’/g
95* ; ucib-UŁtiCLUl..
— 1 Wrocł.-Freib...
95%
97

61%

najnow.......
Braeg-Niskie......... .
Koźlo-Bogumin..... 

pierwot...

. 5 a—

. 5 _
14 Z!'z‘
. 5 88
. 5 —
■ 4 _
• 5 . —
■ 4 x —
. 4 —

. —
—

. — —
— —

. — —
— —
— —
— —-,. >

—
—

5
4 ____
4 —
4 —
4 —
4 —
4
4
4%

—
55

4% — i
edzialny i wy

65%' Dolno-Szl.-March.. 
74 (Dolno-Szl. kol. pob.
— Półn. Fryd.-Wilh..
— ■'JGórno-Szl. A. i C.
89% — Litt. B.......
70 JOpol-Tamowic......
92% Starogr.-Pozn.......-ii '
911, ’ lAkcjfl bank, i kredyt.

'’dBerl. Stow. kas.... 
113»/lBerl. Tow. band...
* - • ■ A irXzloncilri

30
99’/,

99’%
'.3%

90

86%

Cebulki kwiatoVwi
praprawdziwe liarlemskie * 

lińskie, wykaz bezpłatnie, pole ¡(¡i 
dnictwo artystyczne, handlowe 
nasion fienryka MeyP’
(4430) Poznań, ul. Królewska 15i

1,800 drzew tereślj 
60 jabłonek,
50 gruszek, 

do sprzedania wv KaróWsl 
Borkiem, pa 6 sgr. do 
sztuka.

iw
po

T

ocl
Hambnrgjskłe by dl P' 

tłuste y wędzonego, in« w 

nanego i zwijanego Wfil
A. KunkcI j

Hamburgskie bydli 
kielskie sielal

poleca Iti/dot' obokft

otieorał

Węgierskie i Iilszp

winogrona?
rzadkiój piękności1

Ityiliif Appel, obok 5

Hwieże tłuste ll^

burskie bydlinki
blągskie minogi

F. W. Meyer i ¡iMey
[4940]. plac Wilhelmowski No.

Trzy siwe klacze,
zdatne do chowu, 4 cale wysokie i 
chowlec gnłady, są do sprzed

Karolewie pod Borkiem (
W Zalesiu pud Bi

rozpocznie się S|»ri 
tryków „Negretti“ 1 
'dziernika r. b.

W zarodowej owczai 
brojewa, blisko Wrouet 
drogi żelaznej, nabyć 
'począwszy od 15 paź 

ka rb. 25 sztuk 2 i 1% letnich » 
wych negretti baranów

4
3%
»V,

3‘Z, 94

Beri. Hamb. PT. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

72 I — Litt. B...........
71*, — Litt. C...

153 Berl.-Szczecin.

% |t«dsno| piać

97% ( — ÍPozn. lie. zast. nowe
’ — 5 — nowe.............

92*/,1 — Listy Rent... 
92% Szląskie Ust. Zast.

listy zast. A.
90%
88%

Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito...........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank, pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank, prow 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Bern tab. koi. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia...............
Magd. a8sek. ogn. 
Oblig.zpraw.pierw. 
BerL-Anhalt...........

— teerl.-Hamb...........

4%

4%

102

99

Koźlo-Bogumin
i — III. Em..........
Dolno-Szl.-March... 

i "2., i ~ konwen,
J^/» — — HI. ser..
112 i _ _ iv. ger..
j('3% Górn.-Szl. Litt. k.103 ! _ £itŁ B.........

>1‘% — Lit. D...........
>»3'/, _ Lit. E...........

- Lit. F...........
Starogr.-Pozn........ .

143«/ ' ~ “• Em....... ”
11-2 ’¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 5 października.
Papiery 1 pieniądze.

1!9’/« Dukaty....................
32% Frydrychsdory,.......

Lujdory....................
¡Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

i Nowa Waluta Aust.
100*, Wrocł. obi. miejsk.
— .¡PoznaA list, zast,

94
93% 
98 ' 
99%

102
99

4
3%

82

95%
110%

93 I

nowe
Lit. B...........
Lit C...........
Listy Rent... 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast
— nowej Emis... 

i — Obi. skarb.... 
obi. cząstk. k 500 zł 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

Akcye Szląsk. lei. teł 
Freiburg..................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit B............

— obi. z pr. pierw
..........Lit. D.
......... Lit E.

OpoL Tarn..............
Koźlo-Bogumin.......

— obi. z pr. pierw.

4%

4

3%
4
3%
3%
4
4
4*/,

98%

98%

98’,

99%

96%

67%

List - zast. gal. now.
z kup. w. austr. — w "

Listy zast. gal. star.
kup. w mon. kr. — 73

KURS STÓW. KUP- W POZ: 
dnia 6 października. 

4

65 , 
33'/,

142%

94
100%

94

82*

55%—......................H i roznan, ust. zast 3% — — | — obi. zpr.pierw. 4% —
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllńskl w Poznaniu. - Nakładem i czcionkami Lu A wika MTrlb'ach'i 'w jPt^nanfa.

Pozn. List. Zast....
— nowe........... .
— nowe...........

Pozn. list. Rent.. .
— akc. bank. prow.
— obi. prow.......
— obligacye pow
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......
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Prusk. obi. skar....
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I

- poi. z prem.... 
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— ^Polskie.....................
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76% [Star-Pozn. ak. k ż.
— '¡Polskie banknoty...
— «Zagraniczne bank.
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